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Uziai nieursędowy.

Wojska Sowieckie przygotowują ponowny atak.
T o k i o  PA T. Wczoraj od wezesnych 

g o dzin  ra n n y c h  do godziny 15-tej popo­
łudniu  (eza* lokalny) a r ty le r ia  sowiecka 
b o m b ard o w ała  nie  ty lko pozycje japoń­
skie Pod Czangknfeng i Sz»tsaopinir, ale 
ró w n ie ż  Kozo i Sozan w północnej Korei 
na  południowym wybrzeżu jeeki Tumen x.

Samoloty eowieekie nie b y ły  czynne do 
godz. 15,30, kiedy trzy  wywiadowcze 
a p a ra ty  ukazały  się ponad Kozo w pół­
nocnej Korei, a następni® skierowały się 
kn CzangknfenK. Cztery  lekkie sowie­
ckie bombowce o godz. 15.50 okazały  się 
nad japońskim i pozycjami, ale (potkane 
gwałtownym ogniem japońskiej a r ty le r i i  
przeciwlotniczej, powróciły pospiesznie 
na te ry to rium  Ś w ie c k ie .

T o k i o  PA T. Przedstawiciel japoń- 
■kiłgo ministerstwa spraw  zagran icznych  
odpowiadając na z apy tan ia  dzienn ikarzy  
oświadczył, iż japońskie eskadry powie­
trzne nie były ezynne podczas ostatnich 
incydentów granicznych, ponieważ J a p o ­
nia szczerze pragnie, by zaszłe na g ra ­
nicy incydenty  nie rozszerzały sie i nie 
zaostrzały. Przedstawiciel japońskiego 
m. s. z. podkreślił, iż samoloty japońskie 
ani razu nie wzięły udziału w akcji i nie 
przeleciały nad granica.

Y u k i (Korea) PA T. Korespondent 
Reutera, powracający z pod Czangknfeng 
donosi, iż  artyleria sowiecka jest czynna 
prawie bez przerwy. Przeciwnie japoń­
czycy ^używają przeważnie tylko swych 
baterii przeciwlotniczych. W kołach

japońskich panuje  rzekomo przekonanie, 
iż wojska sowieckie przygotow ują  ponow­
nie  a ta k  na  Czengkufeng.

Okolice Czangkufeng są zorane poci­
skam i sowieckimi i japońskimi.

T o k i o  P A T . A gencja  donosi, że 
według nieoficjalnych wiadomości, o trzy­
m anych w Tokio, cztery  sowieckie samo­
loty bomhardowaiy  wczoraj o godzinie
15,30 według czasu miejscowego stanowi­
ska japońskie  w spornym  te ry to r ium .

Japońsk ie  ba te r ie  przeciwlotnicze zmu­
siły lotn ików sowieckich do odwrotu, z 
nastaniem  nocy zapanował spokój, gdyż 
a r ty le r ia  sowiecka, k tóra  przez ca ły  dzień 
ostrzeliwała pozycje japońskie, w strzy­
m ała n a c ie  ogień. Wczoraj ponownie 
zostały zbombardowane wsie koreańskie 
Kozo i Sozan. A r ty le r ia  japońska  nie 
odpowiadała , ostrzeliwując jedynie samo­
loty sowieckie.

W strząsająca zbrodnia w kościele w Nowym Sączu.
W  dniu  G w miejscowym kościele pa­

ra f ia lny m  o godz. 5 rano  podczas o dpra­
wian ia  nabożeństwa przy  bocznym o łta ­
rzu przed cudownym obrazem do ołtarza 
głównego podeszło dwoje młodych ludzi, 
ubranych  odświętnie. Kobieta położyła 
się niezwłocznie na stopniach ołtarza, a 
tow arzyszący jej mężczyzna dobywszy 
rewolweru  strzelił do niej w skroń, 

po c z y m  s a m  położywszy się 
obok postrzelonej popełnił samobójstwo 
w ystrzałem  z rewolweru.

P rzyb y łe  na  miejsee pogotowie r a tu n ­
kowe stwierdziło już zgon mężczyzny, 
kobietę zaś w stanie  beznadziejnym prze­
wieziono do szpitala.

W w yniku  dochodzeń stwierdzono, że 
zabójcą i samobójcą jest K azim ierz To-

Minister spraw zagr. Koht wyraził zadowolenie
z  w iz y ty  m in . B eck a.

O a I o PAT. M inister spraw zagr 
Koht udzielił dziennikowi „A ftenposten“ 
wywiadu, w którym w yraził  wielkie za- 

. dowolenie z  w izyty min. Becka w Oslo. 
Wi ciasie rozmów z min. Beckiem została 
■twierdzona zupełna zgodność naszych 
punktów widzenia. W eszliśm y na coraz 
bardziej równoległe lin ie. Celem w izyty  
min. Becka w Oslo było pogłębienie tego 
■tosunku.
 ̂ Na pytanie redaktora dziennika, czy 
n ie nastąpi pogłębienie współpracy poli­
tycznej m ifdzy Polską a krajami Nor­

dyckimi w większym zakresie, niż to było 
wyrażone w przemówieniach podczas 
obiadu w Oslo, min. K oh t odpowiedział: 
nie, ale przeoież panowie wiedzą, że 
Polska i k ra je  północne z ap a tru ją  siq 
całkowicie jednakowe np. na zagadnienie  
sankcji.

W zakończeniu min. K oh t  stwierdził , 
że podczas pobytu min. Becka zagadn ie ­
n ia  ekonomiczne nie b y ły  omawiane , po­
nieważ do tego is tnieją  specjalnie powo­
łane organy,

—o—

karezyk, 34 letni robotn ik ,  tow arzyszką  
zaś jego H elena  W róblowa, 24-letnia s łu ­
żąca. D ra m a t  dzisiejszy jest dalszym 
ciągiem wypadków, jak ie  rozegra ły  się 
w m ie izkan iu  W róblów w g ru d n iu  ub.r. 
k iedy to W róbel m ia ł  postrzelić swoją 
żonę Helenę i K azim ierza  Tokarczyka, 
po czym sam popełnił samobójstwo, sek­
cja  zwłok W róbla  jednak  wskazywała 
raczej na  morderstwo, niż samobójstwo 
i sp raw ą zajęła się policja. P rzypuszcza­
no bowiem, że W róblowa i T okarczyk  
po zastrzeleniu W rób la  upozorowali z a j ­
ście i sami lekko się postrzelili . Docho­
dzenia nie zdołały je dn ak  wykazać ich 
w iny i a resztow anych wypuszczono u* 
wolność. Obecnie zaszedł w całej sprawie 
zwrot,  bowiem policja u s ta li ła  że rew ol­
wer, k tó rym  śp. W róbel m ia ł  popełnić 
samobójstwo postrzelić żonę i Tokarezy- 
k a  należał nie  do nięgo a do Tokarczyka. 
Dowiedziawszy się o w y kry c iu  zbrodni 
W róblowa i T okarczyk  u k ry w a l i  się 
przed policją, widzą« jednak  beznadziej­
ność sytuacji ,  postanowili popełnić wspól­
nie samobójitwo i  w ybra li  na miejsce 
kościół pa ra f ia lny .

Pozostawili oni l is t  do k rew nych  i zna- 
jom yeh z m otyw am i swego czynu. Za­
bójstwo i samobójstwo w yw arło  w Nowym 
Sączu duże wrażenie. ______

Po  w ypadku  kościół został na tychm ias t  
zam knię ty .  W  godzinę później po poro­
zum ieniu  się miejscowego proboszcza z 
k u r ią  b isknpią ,  po oczyszczeniu kościeła 
i odpraw ieniu  modłów konsekraćyjnych, 
św ią tyn ia  została n a  nowo o tw ar ta  d la  
w iernych.
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N a  F . O . N .
Całe społeczeństwo polskie zrozumiało 

dobrze, że jedyną gw arancją  naszego 
bezpieczeństwa jest silna i dobrze uzbro­
jona arm ia , to też nie szczędzi ofiar  na 
dozbrojenie. J ed nak  w całej tej akcji 
dozbrajania  możemy zaobserwować pew­
ną jednostronność, docenia się tylko 
sprzęt,  w szczególności ka rab iny  maszy­
nowe, a zapomina się o przygotowaniu  
ludzi, k tó rzy  m ają  tym  sprzętem władać. 
Możnaby tę troskę zostawić wojskn, jed­
n ak  wobeo wielkiego zapotrzebowania 
specjalistów, k tó rych  nie można wyszko­
lić „systemem koszarowym", to zn. m a­
sowo i w k ró tk im  okresie czasu, więc i
o tym  dziale „dozbro jen ia“ powinniśmy 
pamiętać łożąc ofiary  na FON.

Szkolenie specjalistów jest troską  ba­
rdzo powsżną, przedewszystkiem jest ko­
sztowne i w ym aga długiego okresu cza­
su na  wyszkolenie. Np. wyszkolenie 1 
p ilo ta  motorowego kosztuje około 60 ty ­
sięcy złotych, co przy  naszym z a p o trz e ­
bowaniu na  kilkadziesiąt tysięcy pilotów 
jest sum ą zawrotną. Społeczeństwo zo r­
ganizowane w L.O.P.P. szkoli tan im  ko­
sztem wielkie zastępy młodzieży na  pi­
lotów szybowtowych, k tórzy  stanowią 
fachowo przygotow any element dla lot­
n ic tw a  wojskowego.

Każdy, ktoby dopomógł młodzieży uko­
ńczyć k u rs  szybowcowy, dozbrcja Polskę 
w powietrzu.

Wojskowe samoloty czeskie
n a r u sz y ły  D olska g ra n ice .

Z Żywca donoszą, że 6 bm. o godz. 8,30 
w okolicy R a jcy  i Milówka przeleciały 
nad  te ry to rinm  Polski,  zapuszczając się 
na  2 2  km w g łąb  k r a ju  trzy  ciężkie sa­
moloty wojskowe w szyku bojowym. S a ­
moloty te, lecąo na wysokości zaledwie

800 m, zawróciły potem i wróciiy do
Czeoh.

Poseł R .P . o trzym ał polecenie złożenia 
przeeiw tem u faktowi kategorycznego 
protestu.

Powrót min. Becka.
Wczoraj rano powróeił do W a rs ia w y  

z podróży do Oslo min. Beck. P an u  mi­
nistrowi towarzyszył w podróży z Oslo 
posei norweski przy rządzie polskim. 
Powracającego m in is tra  powitali na  dwo­
rcu wyżsi urzędnicy M.S.Z. z w icemini-»  
s trem Arciszewskim n a  czele oraz człon­
kowie poselstwa norweskiego w W arsza­
wie.

GJyiopallska i znaleziska  
a  Polsce.

G n i e z n o  PA T. P ra c e  w ykopalisko­
we w ogrodzie p repozytalnym  w Gnieź­
nie, których celem jest ustalenie k ie run ­
ku wału for tyfikacyjnego dawnego g ro ­
du Lech, postępują naprzód. Dalszy 
odkopany odcinek wału jest konstrukcji 
drzewno - ziemnej, szerokości 12 m, a 4 
m wysoki.

P race  f inansu je  ekspedycja w ykopali­
skowa w Biskupinie.

W e j h e r o w o  PA T. Na placu Wey- 
hera w Wejherowie, k tóry  stanowi rynek  
miasta, podczas prać  n iwelacyjnych i 
b rukarskich , na nieznacznej stosunkowo 
głębokości pod zerw anym  brukiem od­
kry to  przedhistoryczny grobowiec skrzy­
nkowy, k tó ry  zawierał 2 doskonale za­
chowane u rn y  z popiołami »marJycli i 
drobne ozdoby koralikowe. Grób został 
wyeksploatowany przez kustosza muzeum 
morskiego w Gdyni p. dr. J a n in ę  K ra ­
jewską.

Przypuszczaln ie  grób zachowany zosta­

nie na placu, jako swego rodzaju osobli­
wość zabytkowa dla turystów, zwiedza­
jących miasto Wejherowo.

Grupa Harcerzy Polskich 
u  Bukareszcie.

B u k a r e s z t  PAT. Grupa haroerzy 
polskich, k tóra  bawi w Bukareszcie zło­
żyła na  grebie nieznanego żołnierza wie­
niec w asyście oddziału organizacji r u ­
muńskiej S tra ja  T arr i ,  oraz plu tonu ho­
norowego wojska. W czasie uroczystości 
obecny był przedstawiciel ambasady p. 
Nosowicz. W dn ia  5-tym s ierpnia  ko­
mendanci poszczególnych g rup  wpisali 
się do księgi w pałacu królewskim, oraz 
n wielkiego wojewody Michała. Wieozo- 
rem harcerze polscy wyjechali do Mamaia 
na  wspólny obóz z kolegami rumuńskimi-

Dwa wielkie pożary a  m o l u .
W i e d e ń  PA T. W W iedniu  w yda­

rzy ły  się dwa wielkie pożary. Spłonęły 
doszczętnie m agazyny  dworca kolejowego 
Spang  położonego w trzeciej dzielnicy 
miasta, wyrządzając znaczne szkody. Wi 
k i lka  godzin później wybuchł pożar W 
wielkiej wytwórni Związku S to la r iy ,  po­
łożonej w tej samej dzielnicy, niszczą* 
zupełnie wiele maszyn oraz składy drzewa.

Młodzież rumuńska u  Gdyni.
G d y n i a  PA T. W  dniu  5 tym  sier­

pnia b.r. przybyła  do Gdyni wycieczka 
młodzieży rum uńskie j  w ilośei około 120  
osób, zwiedzająca od dłuższego czasu 
większe miasta PolBki. Uczestnicy wy­
cieczki zwiedzili przed południem port  
i miasto, a w godzinach popołudniowych 
udali się s ta tk iem  do Ja s ta rn i .  Wieczo­
rem  goście odjechali do W arszawy.

ADAM N A S I E L S K I

. . S P R Z y S I t f E ME  
C Z A R N E G O  S M O K A " .
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Monty p rzypom nia ł sobie zdanie Boba 
H a t to n a :  „ . . . o r a z  ho lenderski szofer, 
m ów iący  n i e m i e c k a w y m  a k c e n ­
tem. T eraz  rozumiał już w szystko .  ,,Kim 
jes t D o b b s?“ — pomyślał widząc jak  
„A n n a  M uret“ w s iad a  do sw ego  wozu i 
odjeżdd2a. Dokąd...

— P a n  zaś pójdzie z nami, Leroy. 
Marsz.

P on iew aż  nie w ykonał  tego rozkazu, 
van  Steen, pseudo-szofer dał znak  i obaj 
Japończy cy  wykręcili ręce  jeńca do ty ­
łu i przytrzym ali go mocno. V an  S teen  
odpiął mu pas, zwinął go w rulon i sch o ­
w ał do kieszeni sw eg o  obszernego  p ła­
szcza.

— Naprzód I
Na rozs trze lan ie?  — zas tanow ił się n ie­

mal . 'obojętnie, — gdy zatrzymali się 
przed niskim dom kiem  z czerwonej ceg­
ły. B y ł  zupełnie z rezygnow any . O d e­
brali m u rapor t  i to jak  ? — przysłali  do 
n iego agen tkę ,  k tó ra  odurzyła go sw ą  
płcią, spry tn ie  w yk orzy s ta ła  nastró j i... 
T o  rów nało  się pogrzebaniu  w szystk ich  
jego m arzeń  i ambicyj. Z apom nia ł o 
najw ażnie jszym  przykazaniu  agen ta  w y ­
w iad u :  zaufał obcej kobiecie.

— W ejść !
S za rpn ą ł  i aż  k rzykną ł  z bólu. Jeden  

z J a p o ń c z y k ó w  omal nie w ykręcił  mu

ręk i w przegubie. W  oczach s tanęły  
mu łzy wściekłości i bezsilności. Teraz 
będą chcieli w y do s tać  od niego szyfr
— w . . .  norm alnej drodze postępowania . 
Nie cofnął się przed niczym. Monty był 
p rzygo tow any  na wszystko.

Rozumiał, że opór fizyczny jes t b e z ­
ce low y  i posłusznie  udał się za v an  Ste- 
enem  do pokoju, ośw ie t lonego  zw ykłą  
lam pą naftową, na tle której dziwnie 
odbijała now oczesna  ap a ra tu ra  radiowa, 
w m ontow ana  w śc ianę  naprzeciw  drzwi.

— B ędę z tobą mówił k ró tko  — za ­
czął v an  Steen, zam y ka jąc  s ta rann ie  za­
trzask. — T y  o trzym ałeś  rozkaz  d o s ta r­
czenia raportu, a mnie w yd an o  ins tru ­
kcję odebrania  go. B yłeś  g łupszy i s ła­
bszy i przegrałeś. D okum ent jest w 
moim posiadaniu. Chcę i m uszę  znać 
szyfr.

Monty odetchną ł głęboko. Jeszcze  
więc nie w szystko  stracone. Spojrzał 
sw em u przeciwnikowi pros to  w  oczy i 
rzekł s t a n o w c z o :

— Odemnie nie dowiecie się nic. 
Masz rację, by łem  głupi, da łem  się 
zwieść pięknej kobiecie — szpiegowi. 
A le  na tym  koniec.

Z ap ano w ało  milczenie. Pseudo-szofer 
uśm iecha ł się. A  był to uśm iech  okru ­
tny  i zimny, m ów iący  w y raźn ie :  jes teś  
w  naszym  ręk u  i będziesz śpiewał.

— Niemyśl, że jes tem  sadys tą ,  poru­
czniku Leroy. L ecz wiedz, że znam  
sp osob y  w y do by w an ia  p raw dy  z opor­
nych, choć p rz y z n a ję : nie  lubię tych 
s topni b adan ia  s tosow ać. Je d n a k  i ty 
na  moim miejscu nie postąpił b yś  ina­
czej. P o dasz  mi szyfr, Leroy>,

— Nie.
V an  S teen  zdaw ał się nie słyszeć  tej 

krótkiej, w ym ow nej sylaby.
— D am  ci dziesięć m inut czasu do n a ­

mysłu, a potem  — poco u k ry w a ć  i owi­
jać w baw ełnę  — zadam y  ci ból, k tóre­
go  nie może przetrzym ać żaden cz ło­
wiek. Będziesz mógł p rzerw ać operację 
jednym  słowem. T o  jes t wojna, panie 
kolego, i m y obaj w iemy o tym  dobrze, 
że m etody  działania m uszą  być bez ­
w zględne .. Je s te ś  dla mnie kasą .  z k tó­
rej m uszę  w ydobyć  zaw artość , choćbym, 
ją m usiał przytem zniszczyć. Nie żywię 
do ciebie uczuć nienawiści. Obaj jeste-! 
śm y  żołnierzami i musisz  to zrozumieć.l

W sta ł ,  zdusił niedopałek cyg ara  i skie-( 
row ał się do drzwi ze s ło w a m i : ;

— W rócę za dziesięć minut.
1 wyszedł. Monty został sam. Nie.i 

miał zamiaru  u jaw nić  szyfr. Był przy-’ 
go tow any  na w szystko. Popełnił błądj 
da ł  sobie odebrać  rapor t ,  ale ten  jest; 
dla nich b ezw artośc iow ym  świstkiem! 
papieru, bo nie znają cod e’u...

S ięgną ł spokojnie  do kieszeni i zapa-j 
lił pap ierosa . Nie odebrali mu nawetś 
rew olw eru . Poczuł go, gdy  wyjmowaM 
zapałki. P rzez  chwilę przez świadomość' 
p rzesunęła  się m yś l :  w ys ta rczy  jedno! 
pociągnięcie  s ta low ego języczka, a  van  
S teen  i T a h a sh i  nigdy nie dowiedzą 
się... N i e ! To było han ieb ne  wyjście. 
Z agryzł w arg i i pos tan ow ił  czekać. 
N iech się s tanie ,  co chce... T a k  zasta ł  
go  van  S teen  po kw adransie .

— N o? — zapyta ł  brutalnie.
— Czy p an  spodziewał się, że zmieni 

zdanie  n a w e t  po godzinie nam ysłu .  CA'~
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Śmiertelne Kqpiele nie ustajq
S zukali ochłody przed opalem — a 

znaleźli śm ierć.
M o g i l n o .  Jezioro mogileńskie szcze­

gólnie dużo pochłania ofiar. Teraz znów 
u toną ł w nim 15-Ietni chłopiec, Ludwik 
Szymański z W ydartowa. Poszedł on 
aię kąpać zupełnie sam i w  odludne 
miejsce jeziora. Prawdopodobnie wsku­
tek skurczu mięśni ntonąl — a wypadku 
tego  n ik t  narazie  nie zauważył 
i n ik t  nie  mógł przyjść m u z pomocą. 
Dopiero po k ilku  godzinach wyłowiono 
z jeziora zwłoki topielca.

C h o d z i e ż .  W tym  roku dopiero 
pierwsza ofiarę kąpieli porwało jezioro 
miejskie. Na „dziką p lażę“ udui Bię tam 
robotnik Józef Kaniewski. W  ez&sie 
kąpania się dostał kurczy  i ntonął. Po- 
łzukiwania na miejscu za topielcem były 
bezowoene. Dopiero trzeciego dnia  wy­
rzuciła woda zwłoki na  brzeg jeziora. 
Nieszczęśliwy osierocił żonę i dziecko.

K r u s z w i c a .  W  Sławsku Wielkim 
udał się dla kąpieli  do pobliskiego stawu
— 21-letni J u l ia n  Wietrzykowski, syn 
eenionego kupca. W szedł do wody za­
ledw ie po kolana, a le w tej chwili dostał 
para l iżu  serca i zmarł.  Wszelkie zabiegi 
by ły  bezowoene.

Honosraffn produhcK i heiidiu 
mionem.

Związek Izb i O rganizaeyj Rolniczych 
B.P . od dłuższego czasu prowadzi prace 
badaweze w zakresie zbytu artykułów  
rolnych na ry n k u  wewnętrznym. O pra­
cowane zostały monografie rynków zbo­
żowych, owocowych itp. Obecnie Zwią­
zek projektuje  opracowanie monografii 
i handlu  miodem na  obszarze Polski.  
Główne wytyczne projektowanej p racy  
obejm ują następujące zagadnienia: 1 ) w 
zakreiie  produkcji: rozm iary , rozmiesz­
czenie. charak te ry s ty ka  i tk cśe i  miodu w 
poszczególnych okręgach, stopień ela­
styczności tej produkcji,  współzależność 
je j od całości produkcji rolnej oraz mo­
żliwości zwiększenia produkcji; 2 ) w za­
kresie podaży: rozmieszczenie podaży, jej 
roczne rozm iary  i w ahania  w eiągu roku, 
cha rak te ry s ty k a  rynkowego przygotow a­
nia  miodu oraz organizacja  podaży przez 
producentów . Ponadto  opracowane będą 
zagadn ien ia  transportu , konsemeji, cen, 
oraz s t ru k tu ry  i organizacji handlu  mio­
dem, zarówno pryw atnego  jak  i spółdziel­
czego oraz organizacji przetwórstwa mio­
du. Zaznaezyś należy, że będzie to p ie r­
wsza tego rodzaju p raca  zakresie za­
gadnień  pBzezelniotwo. W  opracowaniu 
te j m onograli i  współdziałać będą wszystkie 
izby rolnicze.

K rotoszyński Orędownik Pow,
S*r. 3.

Potrzebo do COP. mistrzów iu -  
doolanycłi. zdunów iszk iorzy

W zm agający  się rueh inw estycy jny  na 
terenie  C.O.P. w ymaga stałego dopływu 
materia łów budowlanych i odpowiednio 
wyszkolonyóh w bndownictwiefachowców. 
Przed k ilku  miesiącami głośna była sp ra ­
wa braku cegły , eo wpłynąć mogło Ba 
zakamowanie tem pa robót. B rak  eegielni 
w C.O.P. jest tym bardziej nieuzasadnio­
ny, ie  właśnie okręg ten jest bogaty  w 
glinę wysokiej jakośei, nadającą  się do 
wyrobu cegły. S praw a zaopatrzenia C.
O. P. w eegłę posunęła Bi« w ostatnim 
czasie naprzód dzięki powstaniu nowej

eegielni w Rzeszowie. B ra k  jest na to ­
m ias t  nadal odpowiednio wyszkolonyeh 
fachowców, ja k  zdunów, szklarzy  i m i­
strzów budowlanych. Szezególnie przed 
młodzieżą, wyszkoloną w tych  zawodach, 
o tw iera ją  się w C. O. P .  duże możliwości.

t kraju.
W ojsko sk ła d a  no FON i fu n d acje  CKM-y.

Konieczność w yrów nania  naszyeh sił 
wobec zbrojeń sąsiądów rozumieją nie 
ty lko wszystkie  w ars tw y  społeczeństwa, 
ala i wojsko, k tóre  funduje  również sprzęt 
wojenny, k tó ry m  w przyszłości będzie 
się samo posługiwać, bron iąc  g ran ic  p ań­
stwa. M. in. korpus oficerski i  podofi­
cerski jednej ty lko form acji ufundował 
jako da r  dwa Ciężkie k a rab in y  maszyno­
we. zamiast urządzania  prayjęć tow arzy ­
skich w kasynach. Poza ty m  wojsko z 
te renu  O. K. V. złożyło na  FO N  kwotę 
zl. 791.70.

P ieru iszy  P o lsk i K on gres T ech n ik ów .
Naczelna organizacja  stowarzyszeń tech­

ników R. P. zwołuje w dniach 11 — 13 
l is topada br. w W arszaw ie  pierwszy O- 
gólnop Iski K ongres  techników. Celem 
kongresu jest naświetlenie ro li  fachow­
ców technicznyob w ak tyw izacji życia 
gospodarczego k ra ju  w oparc iu  o sanio- 
r r ą d  techniczny, g ru p u jący  na jednoli­
tych zssadaeh m ajstrów  techn.,  techni­
ków i inżynierów. W kongresie mogą 
wziąć udział wszyscy technicy, którzy 
zgłrszą swoje uczestnictwo. Ibform&cje: 
komitet organ, kongresu, W arszaw a ul. 
W iejska  1. m. 40.

T aryfa  o p ła t  lo tn iczy ch  z a  p rzew ó z  paczek  
p ocztow ych  do L itw y.

Ministerstwo poczt i te legrafów  ogłosi­
ło specjalną ta ry fę  d la  przesyłek lo tn i­
czych, w ysylanyoh z Polski do Litwy. 
Staw ki ta ry fy  lotniczej dla  przesyłek 
pocztowych, u t rzym ane  są na tej samej 
wysokości, co i dla innych  krajów z ag ra ­
nicznych.

O płata  lis tó w  do A u str ii ta k , ja k  do 
N iem iec .

J a k  wiadomo, dotychczas obrót poczto­
wy pomiędzy Polską a A us tr ią  korzystał 
ze zniżkowej op ła ty  taryfow ej.  Tak więo 
n. p. l is ty  frankow ane były po 45  gr., 
a nie jak  do innych  państw po 55  gr.  
Podobne przepisy obejm ują także Czech- 
oiłowaoję, R um unię  i  W ęgry .  Obecnie 
n iemiecki zarząd pocztowy zniósł od 1 
s ierpnia  b. r. zniżkowe opła ty  taryfowe 
w obrotach z daw ną A us tr ią  za listy, 
k a r tk i  pocztowe, d rnk i  dla  ociemniałych 
i czasopisma. LiBty więo do d. A ustr i i  
f rankować należy  już po 55  gr.

»ufraganem w Łomży zostanie mianowa­
ny  ks. p ra ła t  Zakrzewski z Rzymu. W j - 
m ieniany on jest ostatnio Btale, jako  
nnjpoważniejszy k an dy da t  n a  tę godność.

Zespół złożony z  3-ch Kontr- 
torpedowców frantusblch 

w Gdyni.
G d y n i a  PAT. W dniu 8 . bm. o g. 8 -ej 

ran o  zawinie do G dyni zespół złożony
7. 3 oh kontrtorpedoweów francusk ich  
„C hacal“, „ J a g u a r “, L eopard '“, pod do­
wództwem kom andora Barnouin , kom en­
dan ta  szkoły morskiej w Brest.

N a pokładzie kontrtorpedowców poza 
oficerami i m a ry n a rzam i znajduje  się 
144 uczniów wojskowej szkoły morskiej 
w Brest .

Gośeic franeusoy 9, 10 i 11 będą zwie­
dzali Gdynię i wybrzeże polskie oraz 
wezmą udział w szeregu przyjęć.

Oficerowie kontrtorpedowców i  delega­
cja  złożona z 27 uózniów udaje  się do 
W arszawy, gdzie bawić będą 9  i  10  bm. 
w czasie poby tu  w W arszaw ie  delegacja  
złoży wieniec na  Grobie N ieznanego 
Żołnierza. P ro g ra m  przew iduje  również 
złożenie ofic ja lnych wizyt,  przy jęc ia  oraz 
zwiedrenie stoliey i okolie.

K ontrtorpedow ce francusk ie  odpłyną  z 
Gdyni 12  s ierpn ia  w dalszą podróż do 
Libawy, Sztokholmu i Goeteborgu.

akadem icy słow occy w gości­
nie nnd polskim morzem.

J a s t e i n i a  P A T . Do obozu m o rs ­
kiego A kademickiego Związku Morsko- 
Koiouialnego w Ja s ta rn i  na  H e lu  p rz y ­
była na dłuższy pobyt g ru p a  ak ad em i­
ków słowackich, członków Stow arzysze­
n ia  „U stredie  Slnvenskich K ato lick ich  
A kademików “ z  B ra tys ław y . Akademicy; 
przejdą wyszkolenie żegla rskie  i  z azna ­
jomią się z eałym wybrzeżem polskim 
oraz jego folklorem. Słowacy do J a s t a ­
rn i  przybyli  n a  zaproszenie A. Z. M. i 
Pol. Zw. A kadem. Zbliżenia M iędzynarod. 
i:Liga“ .

M łodzież cudzoziemsko nnd 
polskim morzem.

Polscy  s tu d en ci p o jad a  do 
Obozów P racy.

Międzynarodowa O rganizacja  S tuden­
cka w Genewie, zwróciła się do komendy 
Ju nack ich  Hufców P ra e y  o wymianę 
studentów, którzy  odbyli już  k u rs  w 
hnfcaeh. Na zasadaeh w ym iennych, wy- 
jedzie do obozów w Anglii ,  B ułgarii i 
Niemeiecli 5 studentów na  ku rs  k i lk u ­
miesięczny.

Kto b ed z ie  B isk u p em  S u fra g a n em  w  Ł o m ży ?
Po nom inacji biakupa-snfragana lubel­

skiego, kg. d ra  Gorala, ma nastąpić  no­
minacja  biskupa na  su fregan ię  łom żyń­
ską, osieroconą po zgonie ś. p. ks. bisku­
pa Derabka. J a k  się zdaje, biskupem-

K a r t u z y  PA T. W  obozie w W ieży­
cy nad  jeziorem Ostrzyekim w „Szw aj­
cari i  K aszubskie j“' w czasie od 2 1  do 29 
bm. przybędzie młodzież zagran iczna  w 
liczbie 100  osób z 20  k rajów. Obóz w 
W ieżycy stanowi własność Polskiej 
YMCA. Młodzież zag ran iczna  w p ie rw ­
szych dn iach  zwiedii Gdynie i  wybrzeżez a g r a n ic z n y c h  3  nB8tSPnie 7 dn i  spędzi w obozie YMCA
poczym w p a ru  g r u p a t h  zw iedli ea łą  
Polskę.

OGŁASZAJCIE SIE
0  KROT. ORED. POW.



K rotoszyński O rędow nik  Pow.

I M in y  Japofisko-C M sklei.
T o k i o  PA T. Lotnictwo japońskie 

bombardowało dziś obiekty wojskowe w 
mieśeie Sajan , stolicy prowincji Szensi, 
Zniszczono osiem samolotów chińskieh. 
Bombardowano również linie kolejową 
pod Kantonem.

W ielki Zabawa Lutfoua.
W  związku z obchodem .Świętu N aro ­

dowego dnia  15 s ierpn ia  odbędzie sie 
W ielka  Zabawa Lodowa w ogrodzie Ho­
telu  S trzeln ica od godz. 14-tej do zmie­
rzchu * naetępująeym program em  :

Strzelanie  dla P s ń  i Panów  z broni 
małokalibrowej i wiatrówek o cenne n a ­
grody. Loteria  fantowa, g ra  w Czekola­
dę, licy tac ja  am eryk ańska  itp. W y daw a­
nie fantów od godz. 15-tej zaś rozdanie 
nagród  o godz. 19,30 w Strzelnicy,

W stęp do ogrodu dla żołnierzy, bezro­
botnych i dzieci z rodzicami bezpłatny, 
dla  innyeh  20 gr. od osoby. Wieczorem 
zabawa taneczna na  salach Hotelu S trze­
lnica wstęp dla pań 50 dla panów 1—zł.

Podczas zabawy p rzy g ryw ać  będą dwie 
doborowe o rk ies try  (dudy).

W  razie niepogody zabawa odbędzie 
się na  salach Strzelnicy.
O jak  najl iczniejszy udział prosi

K om ite t  Zabawowy.

Dozbroimy Polskę i i  Morzu!
G iełd a  p ie n io n o .

z dnia  8 . V III .  1938 r.

Na zebraniu  giełdy  walutowo-dewi- 
zowej w W arszawie tendenćja dla dewiz 
była słaba przy  małyoh obrotach.

Notowano:
A m sterdam  . . . .  289,55
B ruksela  . . 89,85
K openhaga . . 115.80
Londyn . . . 25.94
Nowy Jo rk  . . . .  5.30.88
Nowy Jork-kabel . . 5.31,—
P a ry ż  . . . . .  14,57
P r a g a  . . • . . 1 8 , 3 4
Sztokholm . . . .  133,60
Zurych  , 121,50

B ank Polski płacił za: 
dolary  am erykańsk ie  . . 5,28,—
dolary  kanadyjskie  . . . 5.26,50
f loreny  holenderskie . . 288 50
f ra n k i  francuskie  . 14 51
f ra n k i  szwajcarskie . . 1 2 1 ,—
belgi belgijskie . . . 89.60
fu n ty  angielskie . . . 25.85
fu n ty  palestyńskie . . . 25.60
gu ldeny  gdańskie . . . 99.75
korony  oieskie . 15,—
korony duńskie . . . 115,25
korony norweskie . . 129.55
korony szwedzkie . . . 132,95
l i ry  włoskie . . . .  22.95
m ark i  fińskie  . . . 11.25
m ark i niemieckie srebrne . 96 —

notowania giełdy zbożowej 
w Poznaniu.

z dnia 9. V III .  193S r. za 100 kg. 
Żyto nowe 14.50 15,—
Pszenica 18,75 19,25
Jęczm ień 14.50 15.—
Owies nie notowano
Mąka żytn ia  gat. I  0—50% 25,50 26,50 
Mąka żytn ia  gat. I  0 —e s“/» 24,-— 25,—
M. pszen. g. I  0-507o 35,75 36.75
M. pszen. g. IA  0-657« 32,75 33.75
Otręby żytnie 10.— 11.—
Otręby pszenne 12,25 12,75
Gorczyca 35.— 37,—
Groch W ik to ria  nie  notowano
Groch Folgera  nie notowano

Giełda bydlęca.
Urzędowe sprawozdanie  targowe Komisji 

Notowań Cen 
pełno-mięaiste

W o ł y ...............................................70— 76
B acha jé  . . . .  70— 74
K row y . . . .  70— 76
Jałowice . . . .  7 0 — 76
Cielęta . . . .  90 — 100
Świni« . . . .  102  — 106
Maciory . . . .  84— 96
Owce . . . , , 6 6 — 70

Harcerki w Zaleszczybach.
Dowiedziawszy się, 4b dn. 31 Iipca 

przyjechać ma z obnzu w Gródku — ko­
ło Zaleszczyk — IV  d rużyna  harcerek  
im. Em. P la te r ,  znalazłem aię, wraz 
z rodzicami druchen i znajomymi, rano 
na dworca, by je także powitać. O godz.
5,45 zobaczyliśmy, a raczej usłyszeliśmy, 
zbliżający się pociąg z druchnam i. Usły­
szeliśmy, bo już zdała rozbrzmiewał 
śmiechem z wesołą piosenką. O co za 
rozkosz jest powitać nasz kochany 
Krotoszyn.

Gdy pociąg za trzym ał się na  dworcu, 
d rn hn a  kom endantka  o trzym ała  róże.

Rozpoczęło sie wyładowanie bagażu no
i... powitanie. W szystkie h a rce rk i  opa­
lone jak  mulatki ,  wszystkie z uśmiechem 
wielkiego zadowolenia na ustach 1

By dowiedzieć Bię czegoś o obozie zbli­
żam się do g rup k i  żywo rozprawiających 
obozowniczek. Otóż co się dow iaduję: 
„nssze d ru c h n y “ wyjechały z K rotoszyna 
dn. 6 lipoa o godz. 2 2 8, na  miejscu były 
dn. 8 . Iipca o godz. 1 0 , Obóz swój roz­
łożyły w parku hr.  D unin-Boriowskiego. 
U sióp parku  płynie Dniestr. Nic też 
dziwnego, że d ru chn y  ty le  zachwycają 
się i rozwodzą nad malowniczym położe­
niem swego obozu.

Najważniejszą i zarazem najuroczystszą 
chwilą było dla ha rcerek  podniesienie 
masztu. Od tej chwili życie obozowe 
popłynęło no rm alnym  trybem.

Celem druchen  było poznać wschodnie 
rubieże Polski,  więo dlatego w czasie 
trw an ia  obozu urządziły  wiele wycieczek.

I tak: na jp ierw  poznały ja r  D niestru 
i malowniczo położone Kasperowee oraz 
Szćzytowce, a następnie  zwiedziły Bilcze 
Złote, aiedzibę Sapieehów i M oaastyrek ,

W  grotach kolo Bilcza Złotego występu­
ją bardzo ciekawe zjawiska krasowe: atu- 
tak ty ty .  W  M onastyrku  zaś, celem wycie­
czki było zobaczenie starej św ią tyn i po­
gańskiej wraz z kamieniem ofiarnym.

lu n ą  bardzo ciekawą była wycieczka 
do Czerwonogrcdu. Nazwa Czerwonogród 
ma poehodzió cd czerwonej borwy podło­
ża. W  tym  miejscu żył i został pochowa­
ny  A. Poniński. Bardzo eharak terysty-  
czny dla iyeh stron jest tam s ta ry  zamek 
kreaowy.

W Mausoleum X X  Pon iń ik ich  znajduje 
się s ławna płaskorzeźba Skorwalsena.

W okoliey Czerw ono jrodu  ludność 
zwraca uwagę na  kapliczkę postawioną 
na miejscu gdzie m ia ł zginąć Podbipięta.

W  innym  dniu poszły d r u o h n /  zwie- 
dz'ć w Zazulińeaeh winnicę.

Najdalszą była wycieczka do Okopów 
św. Trójcy i Krzywcza. Tam znalaz ły  
się d ruchny  w miejscu gdzie schodzą się 
trzy  granice, polska, rosyjska i rum uńska.

P rzez Zbrucz mogły zobaczyć żyeie po 
s tronie rosyjskiej, a przez D niestr  po 
s tronie rum uńskiej .

Poza tym  w Okopach druobny zoba­
czyły pam ią tk i  po konfederatach barskich, 
w K rzyweu zwiedziły najwspanialsze w 
Europie  groty.

W  czasie wolnym od wycieczek p ra ­
cowały d ru chn y  nad wyrobieniem swego 
cha rak te ru ,  oraz s ta ra ły  się pcznać tam­
tejszą ludność, stosunki narodowościowe 
i gospodarezt. Poznały  ludność bądź to 
przez ogniska, bądź przez wywiady.

P ro g ra m  życia obozowego dostarczał 
d ruchnom  tyle  miłyoh wrażeń i tyle je 
nauczył, że sam nie dziwię się opowiada­
n iu  obozowniczek o tym  jak  eiężką była 
dla nieh chwila wyjazdu z rozełoneoznio- 
nego Gródka.

Pożegnali harcerk i w im ien ia  Polonii 
gródeckiej p. wójt, p. przodownik S traży  
Granicznej i p. dy rek to r  dóbr. P. wójt 
podziękował druehnom  za urządzenie 
obozu w tych tronach, gdyż takie  obo*yt 
podnoszą na duchu nielicznych tam  B,t|  
laków, przypom ina ją  im ich zadanie 
na  kresach i zarazem przez ogniska i 
współżycie z całą tamtejszą ludnością 
pom agają  w szerzeniu ducha polskiego 
na rubieżaćh.

W powrotnej, trzydniowej podróży 
zwiedziły d rn ehn y  Lwów, K raków  
i Katowice.

Z całego obozu są d ruchn y  niezmiernie 
zadowolone i ty lko  żału ją ,  że tak  prędko 
skończył się. Wszystko to mają  do zaw­
dzięczenia jak mówią — kochanej komen­
dzie d ruchnie  Z. Jankow skie j  — komen­
dantce obozu i druchnom: W. Tasiem-
skiej,  P . Radziszewskiej i M. Kołonm- 
kównej.

Z naszej s trony  należy pochwalić d ru ­
ehnom tra fny  wybór te renu  obozu, któ­
r y  pozwolił im nie tylko poznaś tak  
ogromna połać Polski, a przez to zre­
alizować w pewnej mierze hasło: „posnsj 
swój k ra j" ,  ale także uczynić jak  już w 
pożegnaniu słusznie zaznaczył p. wójt 
eoś dla podniesienia polskości na  wschod­
nich naszych rubieżach.

K R O N I K A  M I A S T A  I P O W I A T U

Wycieczko do Gołuchowa.
Tow. Przemysłowców urządza w dniu 

15 s ierpn ia  hr. (W niebowstąpienie Najé. 
M arii  P anny)  wycieczkę do Gołuchowa 

U p ra sz i  się tych, k tó rsy  chcą brać 
udział w wycieczce, o łask. kierowanie 
swyeh zgłoszeń n a ręce p r e z e s a  
p. Chyby K rotoszyn ul. K aliska  20 lub

na  ręoe sek re ta rza  p. Duczmala, ul. K a ­
liska 13.

Krotoszyn - Biskupin.
Tutejszo Stowarzyszenie Urzędników 

urządziło  w niedzielę, dnia  7 b. m. wy- 
eieeskę krajoznawczą po Wielkopolsee na 
trasie  Krotoazyn-Biskupin. W czesną go­

dziną ran ną ,  autobusem kolei pow. Kro- 
toszyn-PIeszew wyruszono, do Gniezna, 
gdzie wycieczka była na  nabożeństwie. 
S tam tąd  udano się do B iskupina gdzie 
zwiedzono wykopaliska, do Marcinkowa, 
gdzie znHjduje się pomnik Leszka Białego 
oraz do Powidza. O p o łn oey — godz. 11,30 
wycieczka pełna wrażeń przybyła  z po­
w rotem  do Krotoszyna. H-er.
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5 do 10 złotych dziennie
zarobić można, sp rzed a ­
jąc  ar tyku ły  sezonow e

Z gł. Z ielon o  D rogeria  K azim ierz B a jer le io
Tel. 169 KROTOSZYN Z dan ow sk a  6

Kącik gospodyń domu.
Przegląd  ta rg a  z dnia  9 s ierpnia  b. r.

P łacono przeciętnie za:
Nabiał: masło 1 leg 3,00—3,20 zl, j s ja  

(mendel) 1 ,0 0  zl, ser biały li tewski 1 kg 
60—80 gr.

Warzywo: Marchew, cebula (1 pęezek)
S gr,  groch (fasola) 1 kg 15 gr, kapusta 
(główka 20—25 gr, kapusta  włoska (głów­
ka) 20—30 gr ,  rab a rb e r  1 kg 10  gr,  ba ­
r a k i  czerwone 1 pęezek 7 gr, ka larepa  
( i  pęczki) 25 gr, ogórki (1 mendel) 30—
40 gr,  ka laf ior (główka) 10—20 gr, po­
m idory  1 kg  50 gr, z iemniaki 1 centnar 
4 złote. '

Owoe: jab łka  dobre 1 kg  50 — 60 gr,
» r n ł łk i  l  kg  50 — 80 gr,  brzoskwinie 
1 kg 2,40 zł, porzeczki 1 kg  30 gr,  ngrest 
1  kg  1 ,0 0  zł, wiśnie 1 kg 1 ,0 0  zł, śliwki 
I  k g  1 ,2 0  zł, borówki 1 kg 1 ,0 0  zł.

Drób: gołębie para  80 gr, kurczaki
para 1,80 — 2,40 zł, k u ra  sztuka 2,50 zł, 
kaczka Bztoka 2 ,2 0  zł, kró lik i szt. 1 ,0 0  zł.

T arg  na ogół mały. Frekw encja  k u ­
pujących duża. M ały  dowóz ze wsi, m a­
sła, sera litewgkiego, drobin eo należy 
tłumaczyć ja rm ark iem  w Kobylinie. B a r ­
dzo dużo owocu, coraz więcej pomidorów.
Dowóz owocu i pomidorów^! z Kalisza, 
przez co została wywołana niższa cena.

Wystawo w Pleszewie o hole]
W związku z otwarciem W ystaw y

r>nia 1938 r. w Pleszewie kierownictwo Bezczelno liradzleź roweru.
'  j le j i  powiatowej linii Krotoszyn-Pleszew 
urucham ia  specjalne pooiagi motorowe 
za 33% zn:żka na ezas trw an ia  W ystawy 
oraz wyoieczki do muzeum w Gołuchowie 
autobneami. (H-er)

na które p rzyby ła  miejscowa publiczność. 
Na całoić ogniska  złożyły się śpiewy — 
recytacje — monologi scenizacje i t. d. 
z żyeia harcerskiego. Całość wypadła 
bardzo uda tn ie  — to też nie dziwnego 
że ognisko przeeiągtonęło się do późnych 
godzin wieczornych. P ieśnią  wieczorną 
„W szystkie  nasze dzienne sp raw y “ oraz 
życzeniem „Dobrej nocy“ zakończyła 
d rożyna  ognisko. Ubawiona publiczność 
z ożywieniem komentowała w drodze do 
domów — wieczór harcersk i.

(dieiki Festyn Ludowy 
w Dzlelicocli.

Z okazji poświąeenia sz tandaru  odbę­
dzie iię  w niedzielę, dnia 14 s ierpnia  br. 
w gm. Dzielice, pow. K rotoszyn, wielki 
F es tyn  Ludowy K at.  Stow. Młodzieży 
łącznie z dożynkami. P ro g ram  u rozm ai­
cony niespodziankami, przewiduje między 
inn ym i zabawę Indową i ca ły  obchód 
dożynek. C h a rak te r  festynu jest czysto 
reg ionalny  i dotyćzy przede wszystkim 
życia wsi. (H-er.)

Sprostowanie.
W  przedostatn im  naszym  piśmie w 

wiadomościach lokalnych (W broszurce 
o wygodę pasażera) m ylnie  podaliśmy 
właściciela tej l in ii  on obeenie pros tu je­
my. Właścicielem Poznańskiej Linii 
Autobusowej jest p. Józef Szczepański, 
P oznań  ul. P rzem ysłow a 23.

Adres Zarzudu i Kom. Pow. Z. S.
Podaje się do wiadomości zainteresowa­

nym, że b iu ra  zarzadn  powiatu  i kome­
ndy  powiatu Związku Strzeleckiego znaj­
dują  się w Hotelu  Strze ln ica  n a  I  p ię­
trze.

„Tydzlefi Miłosierdzia**.
W dniach od 11 — 23 października br. 

odbędzie się na terenie naszego miasta — 
jak  i na obszarze eałej Rzeczypospolitej 
„Tydzień Miłosierdzia" na mocy jnż o- 
trzym anego zezwolenia Min. Spr. Wewn. 
które o trzym ały  władze duchowne. P rz y ­
gotowania na  terenie poszczególnych die- 
oezyj i placówek kośoielnyeh już się roz­
poczęły. (H e r )

Z osnlska Łódzkich Harcerek.
W niedzielę dn ia  7 bm. żeńska Łódzka 

d ru żyn a  zastępowyeh „Czółno“ urządziła 
w lasach miejskich wspaniałe ognisko

Krotoszyn
| Telefon 125 R y n ek  31

Towary kolonialne 
I delikatesy  

( lin a  - Wódki - Likiery.
hurt detal

W  gm. Maciejew, pow. krotoszyński 
n ieznani sprawcy sk rad li  nowy row er 
nauczycielowi p. P ycie  w chwili gdy  po­
szkodowany był n a  pogrzebie swej matki.

K oźm in .
D ZIEŃ  ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 

W przyszły poniedziałek dn ia  15 bm. ob­
chodzony będzie uroczyśeie w eałej Polsce, 
ku upam iętn ien iu  tej chwili, k iedy to 
przed 18 la ty  w obronie k ra ju  przed 
wrogiem ze Wschodu ram ię  przy  ra m ie ­
niu stanęli młodzi i s tarzy, a  szBry 
m undur żołnierza polskiego obficie sp ły ­
nął krwią. M uzyka w tym  dniu  zawie­
rać będzie wyłącznie u tw ory  polskie, 
pieśni strzeleckie, żołnierskie, a w czasie 
koncertu  o godz. 13,15 usłyszą radiosłu­
chacze m. in. okolicznościowy utw ór 
Feliksa Hoseckiego „Cod nad  W is łą“ oraz 
trzy  hym ny  wolności ,,H y m n  Odrodzenia 
Polski“, „N ieśm ier te lna“ i „H y m n  W y ­
zwolenia“ .

— OSOBISTE. J a k  się dowiadujemy, 
ee źródeł m iaroda jnych  do Powiatowego 
Szpita la  w Koźminie została^ przydzielo­
na jeszcze jedna s i ła  d la  “pielęgnowa- 
n ia  ehorych ze szpita la  Sióstr  E lżb ie­
tanek  z Poznania ,  Biostr«’ zakonna L am ­
b e r ta  S trykow ska. Z tej okazji Redakcja  
naszego pisma B kłada serdeczne życzenia 
nowej sile d la  dalszej p raey  wobec b liź­
niego i Boga.

ZE  SPO RTU . W  ubiegłą niedzielę  na 
stadionie miejskim w K oźm inie  ro zeg ra ­
ne zostały zawody w piłkę koszykową 
i siatkową między d ruży nam i Zakładu 
Poprawczego K oźmin a H.K.S. z Koźmi-

SIA TK I DRDCIANE
oraz

KOMPLETNE 0PL0CEH1A
wykonuje najtaniej 
i n a j s t a r a n n i e j

O strow ska Fabryka W yrobów  z  D rutu
Ostrów - Wlkp.

ul. Marsz. P iłsudskiego 27 teł, 189.

na. Zawody zakończyły się w obydwóch 
spotkaniach n a  korzyść Z a k ład u  P o p ra w ­
czego a mianowicie w s ia tkó w k ę  2 :0  * 
w koszykówkę 24:26. Z ain teresow anie  
zawodami dość duże.

BÓ.TKA NA NOŻE. W  ub ieg łą  niedzie­
lę dnia 7 b. m. w godzinach w ieczornych  
we w«i B udy pod Koźminem z a s r la  k rw a ­
wa bójka n a  noże i inne  narzędz ia  zbrod­
nicze, pomiędzy D ndkiem  i D u d ą  a  b ra ­
ćm i B ie larzam i oraz inn ym i osobnikami 
k tórych  naraz ić  nie ująwniono. W  t r a ­
kcie bójki eiężko pobici zostali Dudek i 
D uda a  mianowicie D uda od nap as tn i­
ków o trzym ał k ilka cięć nożem oraz do­
znał z łam ania  prawej ręki. D udek  zaś 
o trzym ał dwa ciosy i to jeden w k a rk  
d ru g i  zaś cios niebezpieczny w lew y bok. 
Ciężko zranionych przewieziono do szpi­
ta la  powiatowego w Koźminie  gdzie  p ie r ­
wszej pomocy udzielił im  p. dr. c h i ru rg  
Blechert.  Po opatrzen iu  nieszczęśliwych 
odwieziono spowrotem do domu. Należy 
zaznaczyć, że w miejscowości B u d y  czę­
sto bójki pow tarzają  się i przedewszy,- 
stk im  na  noże.

Z K R O N IK I P O L IC Y JN E J .
W  lu ty m  br. do P .  P . P .  w Koźminie 

zgłosił się n ie jaki R ebelka  W ładys ław  ze 
Sueharzew ka  w sp raw ie  kradz ieży  na  
jego Bzkodę row eru  z p rzed lokalu  p. 
Grobelnej w W yrębin ie .  Po  energicz­
nych dochodzeniach sprawców kradzieży 
nie uchwyeono. W  ubiegłym tygodniu  
b ra t  poszkodowanego poszedł się kąpać  
z kolegami do stawu w Borzęciezkach 
i tam  nagle  we wodzie s tąpną ł na  rower. 
Rower ten już by ł całk iem  pogięty  i 
zniszczony. J a k  bliżej stwierdzono row er 
ten był własnością poszkodowanego. S p r a ­
wę tę oddano w ręce polioji koźmińskiej, 
k tóra  uchw yciła  sprawcę k radzieży  nie- 
jakiegoś Grobelnego Leona z W yręb ina .  
Grobelny za swój czyn ł t a n ie  wkrótce 
przed sądem.

Halo! Halo!

Restauracjai

w Krotoszynie ul. Leśna 
J e d y n e  m iejsce  w ycieczkow e, 
R es tau rac ja  dobrze zaopa trzo ­
n a  w  cieple i z im ne po traw y. 
D obrze  p ie lęg no w an e  w ina  
— w ódk i i lik iery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemnie i wesoło, zabawi się nasze koło.

Do Leśniczówki zaprasza wszystkich
M. Gąslorowski

gospodarz
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»  P S S  T A N I E J  K O M F f K C f l
Magazyn zaopatrzony w najświeższe nowości w największym wyborze 

Konfe keja B i e l i z n a  Galanter i a
P Ł A S Z C Z E
S U K N I E
B L U Z K I
SPÓDNICZKI
P I Ż A MY
UBRANIA
SPODNIE

K O S Z U L E
S T A N I C Z K I
k o m b i n a c j e
K A L E S O N Y
K A F T A N I K I
p a n t a l o ^ y

POŃCZOCHY 
S Z A L E  
SWETRY 
TOREBKI 
P A R A S O L E  
GORSETY 
RĘKAWICZKICHUSTECZKI

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stolowizny i bielizny pościelowej

Flrony - Story - Kopy - Kołdry - Obrusy - Serwetki - Dywany - Chodniki ■ Robótki - Ręczniki.
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych.

P ie k n e  pa ltu  w io se n n e  c ie sz ą c e  s ie  p o w szech n em  u z n a n ie m . Eu/olucja  k o lo rów  u  d z ied z in ie  K oszul m ęsk ich . U lubiona b ie lizn a  d a m sk a  
w piękn ych  k o lorach .

K a p elu sze  d a m sk ie , czap k i, sw e tr y  d a m sk ie  i d z iec ie c e . KRAWATy -  KOSZULE -  KOtHIERZyRI -  KAPELUSZE.
K oronk i — K la m ry  — Guziki — W stążk i — Pask i .  Czapki — Szelki — S k arp e tk i  — R ękawiczki skórkowe

Wełna i włóczka. Golfy Wiatrówki
Trykotaż© w  najlepszych  g a tu n k a c h  w w szelkich  rozm iarach  na Składzie 
Wełny — Jedwabie -  Woale — Podszewki — Płótna

T o w ary  kompletu je  się codziennie now ym i transportam i. Publiczność zach w ycona  jes t wielkim w yborem  tow arów
i T A N I E M I  C E N A M I .

33
J P W. TYKOCINSKI P.TnaU On rr ~ 1 oRynek 27 Tel. 36

O»  fi 7  I  II Tanio  n a  sprzedaż  
U H L J H fortepian, urządzenie 
r es tau racy jne  jak  repozytoria , stoły, k rze ­
sła, lustro, kan apa ,  obrusy  gab lo tkę  itp.

Z g ło sz e n ia  do R ed . K rot. O redow . P o w ia t .

Uczeń piekarski
potrzebny od zaraz

Z g ło sz e n ia  J . K o lo n ow sk i, P iek a rn ia  Zduny
ul. J a n a  Kazimierza.

Szan. Publiczności m ias ta  K ro to­
szyna i okolicy donoszę  uprzejmie 
że uruchom iłem n o w y  sam ochód  
osobow y jako

TAKSÓWKĘ
Henryk Kamiński
KROTOSZYN, Benicka 3. 

Tel. 33.

FORMULARZE
d la  osOb u b ieg a ją cy ch  s ie  o 
n a b ycie  lub d z ier ż a w ę  n ieru ch o ­
m ości w  p a sie  g ra n iczn y m  s a
-  do n a b ycia  w  —

DRUKARNI KROTOSZyfiSKiEJ
F lo r iań sk a  1. Telefon 164

lat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

R y n e k  13.
P O D

Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn Tel. 129

T U T A J  K U P I S Z  N A J T A N I E J :
Karbotineum do płotów I farbę urobioną do płotów.

Mydła — Proszk i — S odę — Mydła toa le tow e — W o d y  kolońsk ie  — Perfum y — Grzebienie  — Szczotki — 
K rem y i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O pak un k i  do m aszyn  — Oliwa do cen tryfug  — Oliwa do 

m aszyn  — S m a ry  na  osie i t. d. — Oliwa prowanska do sałatek.

A p araty  i przyb ory  fo to g r a fic z n e . F arby -  P o k o sty  -  L ak iery  -  P e n d z le  -  S za b lo n y .

Przybory pszczelarskie.O lelki wybór tapet - najnowszych deseni.

6
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